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W z y w a  niniejszym PP .  Akcyona-  
r yuszów by w  dniach od 2 0  do 30  
W rz eś n i a  b. r. drugą r a t ą  kapitału 

[Akcyjnego do wysokości  10 od s ta 
. oznaczoną  wypłaci l i .  Wyp ła t a  t a ­

k ow a  nastąpić winna w Wroc ł awi u  do r ąk  G łó ­
wnego  Rcridaula kolei  górno-szlązkiej  P. Simon,  
w  Dworcu  kolei  ż e l azne j  g orno-sz/qz /.'tej, lub 
w Krakowie  do r ąk  In t endent a  bióra P.  Simson 
ró w n i e ż  w  Dworcu kolei  ż e l azne j  p rzy  ulicy 
Lub icz  na W eso ły  pod L.  190 po łożonym,  po­
świadczoną będzie  p r zez  odbier ającego na a r k u ­
szach.  kwi towych  które  PP Akcyonaryusze  z ło ­
żyć  zechcą przy wypłacie  w ra z  z konsyg na c j ą  
liczbę porządkową  a rkuszy  kwi towych  obejmu 
j ą cą .  Każdemu z Akoyonaryuszów porael iowa- 
nym będzie  p rz \  wyp łac ie  procent  od p ie rwsze j  
Jaty poprzednio wnies ionej ,  za  czas  od dnia 1 
Kwietniu do dnia 30  W r z e ś n i a ,  to j e s t  miesię-  
CJ sześć w s tosunku do cz te rech od sta rocznie,  
s *eśe s rebrnych g ro szy  wynoszący ,  lak,  iż na ka-  
j5 >' a rku sz  kw i to w y  nie j u ż  ta larów dzies ięć 
e,LZ ta l arów dz iewięć  i dwadzieśc i a c z t e ­

ry s i e b r ny th  groszy w Pruskiej  co nr run i  mo-
UeC'h e ? " ’e 'v >'P‘a«one być winny .

yrekeya pr zyponyna  za r az em PP.  Akcyo- 
naryuszom,  iz n icuiszczeuie  się z oznaczonej  

P° (' 1:lnr̂ ' l )y za sobą skutki  p rzewidz iane  
§ 15 statutu t o w a r z y s t w a  którego s tanowi  iż 
„k ażd y  A k cy on a i y , , s z , kl6rv llajptóriitij do o- 
s t a t n . e p  d.na te rmmu do zapła ty oznaczonego 
(§. 13) żądanej  ra t y  nie wnos i ,  za  każde  sto 
ta l arów kapitału akcy jnego ,  w z g l ę d u  którego

raka spóźnioną z o s t a ł a , ulega ka rze  umownej  
ta l a rów  d w a .« *  ■

»Jeźl i  z a ś  w  terminie  cz t e rech  nas tępujących 
tygodni rata obwieszczona u is zczoną  i ka ra  u- 
mowna  z  uchybienia te rminu wyn ika j ąca ,  wn ie­
sioną nie bę dz i e ,  w ówczas  w gazet ach w §. 22 
oznaczonych dwócbkroln i e do publicznej wiado­
mości numer  respeclioc  a rkusza  kwitow ego po­
dany i nowy  termin dni c z t e rna s tu  do wnies i e­
nia r a t y  i zapłacenia  ka ry  umownej  w y z n a c z o ­
ny  zostanie.  Po upłynicniu bez skut ecznem t e­
go terminu posiadacz a rkus za  kwi towego t raci  
wszelki  udział  w  T o w a r z y s t w i e , i w  miejsce 
u m o r z on eg o ,  nowy  a rkusz  kw i towy  pod tym 
samym numerem wyst awionym i na ko rzyść  
T o w a r z y s t w a  na giełdzie  Wroc ł aws k i e j  sp r ze ­
danym będzie .  «

Wiadomości zagranicznie.

Ze Li/Mwa. — ’ |
.Tako nowość  wszystkich obchodzić mogącą ,  

donosimy , źe lir. Alfred Potocki zakłada w ła ­
śnie w Łańcuc ie  fabrykę dla dostarczania  p ły­
nu , k tóry zastąpić ma w oświet laniu u ży w an y  
t er az  najczęściej  olej .  Odbyte dotąd próby <>- 
świei lania z amku  łaucuckiegu mówią bardzo za 
t ym nowym sposobem,  świat ło  jes t  j a s n e ,  b ia ­
łe., c z y s t e ,  oczu uie rażące - i czy’ to wolno pu 
s z p o n ę  czy Liż w szklarnią umbrelę ujęte,  me  
wydaj e  żadnego  odoru i jjjf kopci.  Lamp y  do 
tego celu s t ołowe lub ścienne są umyślni e w 
Wiedn iu  sporządzone ,  i n ieporównani e tańsze 
od do tychczasowych olejem św iec ący ch ,  a p rzy-  
tein ł a t wo  j e  o t r zymać  w czystości  i n ie p s u ­
ją się. P tw i ,  o k tórym tu m o w a ,  j e s t  to spi­
r y t u s ' 40  stopniowy (używanego  u ..as ae rome-  
Ipn Beauroc^0) wmieszany w pewnym stosunku
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z olejem t e rpe lynowym.  Spirytus , sam j ak  wia­
domo ,  wydaje  płomień b l ady ,  do oświet lenia 
n iep rzyda tny ,  płomień zaś oleju t e rpen tynowego  
świeci  j a s n o ,  lecz za to mocno dymi ;  mi  u sza 
j ą e  oba te płyny z sobą , zapobiega się- niedo­
godności  każdego z nich pojedynczo uży t ego ,  
do tego s topnia ,  iż mieszanina wydaj e  j a sn y  
płomień bez najmniejszego dymu Koszta tego 
sposobu oświet lania są jeźli nie mnie jsze ,  to pe­
wno nie większe  niż olejem , a przy dzisiejszej 
taniości spi rytusu , pod o hu o że nawe t  ■ t e  wzglę .  _ 
du ceny,  nowy len sposób znaczne  przedstawia 
korzyści .  Winni śmy tu jeszcze  d o j ą ć ,  źe  w 
Łańcuc ie  z aprowadzono  osobny apa ra t  do o t r zy ­
mywaniu  spirytusu 4 0  s t opniowego [" a co do 
mieszania  tegoż spi rytusu z olejem łcrpetyno • 
wyni  i puszczania w handel tej mieszaniny,  w ch o ­
dzą właśnie w ugodę z właścicielem Wyłączne­
go na to przywi l eju w Wiedniu.  Użyta w ten 
sposób wód ka ,  na k tór ą  Z powodu je j  złych 
skutków fi lantropi słusznie narzeka j ą  i stanie się 
wielce pożyteczną,  przemieniając przeznaczeni e , 
swoje  zamiast  nc ie tnniać ,  będzie odtąd oswie 
cać , a źródł em tego oświecenia  staną s i ę . . .  g o ­
rzelnie .  Dziwne zaiste przeznaczen ie  z i emn ia ­
ków ! Niepozorna la roślina uwolni ła już raz  
na zawsze  Eu ropę od obawy  głodu,  a te r az  s t a ­
ja s ię p . e rw nsU ic i n  świat ł a .  Europa za p r z y ­
wieziony sobie ( l a r ,  odpłaca się godnie A m e ry ­
ce ! I w porę przyszedł  len w y na l a z e k ,  przy  
szer zących się wszędzie  s t ow ar zy sze ń  ich p r z e ­
c iw  pi j ańs twu.  Wypędz ona  z karczem wódka 
wciśnie  się t ym sposobem do na jp i e rwszych s a ­
l o nó w ,  i co przez  nie mały czas  b ro i ł a ,  w y ­
nagrodzi  teraz , s ł użąc  do szlachetniejszego celu. 

—  P a ry ż  10 Sierpnia . —
Dowiadujemy  s i ę ,  że  krolowa W ik t o r ya  z a ­

r az  po swem wyzd rowieniu  zwiedzi ć ma I r i an -  
dyą , t a k , źe  dopiero po powrocie  p rzy jmować 
będzie mogła króla f r ancuzów,  k tó rego żalem 
podróż do Anglii  niejirędzej mogłaby nastąpić,  
jak przy końcu września  lub w pierwszych dniach 
października.  Do owego czasu interes  Otabeit i  
będzie j n i  zupełnie  w uorządku.

Listy z Wł oc h  zawier a j ą  wiadomość o zaślu­
binach.  która jeżeli się po twierdz i ,  zrobi  wiel ­
kie wrażen ie  w salonach przedmieścia Sl. Ger- 
inain i S t .  Uonoie .  łCięŻl l iezO (Madeinoi.iclle), 
siostra xięc i a  K o r d e a u x , miała z awrzeć  mor -  
gannckie ma ł żeńs twu  z synem xcia Biacas.

Journal (lu H/Wre mniema ,  Źe wiadomości 
k tóre  udziel i ły angielskie dzienniki o ostatnich 
zajściach u a O ta h c i t i .  według których ki lku na 
r zeln ików wyspy,  którym francuzi mieli gwnł  
tern zab rać  ich żony,  pobudzili  ziomków d<> p o w ­
stania  i około 50  f r ancuzów u b i l i , są p r ze sa ­
dzone  i p r zek ręcone  z tych doniesień , kiń;e  w ła ­
dnie dzienniki  f r ancuzkie udziel i ły i- Otabeit i .
1 Journa l des Debals j es t  tego zda n i a ,  że o- 
wa wiadomość ściąga się du w iadomego już zaj- 
ścia na odnodze Tara ibu  , gdzie tylko 4  czy 5 
f r ancuzów ut rac i ł o  życie .

Wczas i e  wyp rawy  do Uszdy,  wojska nasze 
oswobodzi ł y j ednego ziomka s w e g o ,  k tó ry  od

przeszło lat  30  zos t awa ł  w Marokku jako  nie­
wolnik i już st raci ł  był wszelką nad-. i rję oglą­
dania o jczyzny swojej .  Był on suflerem w te­
a t r ze  opery komicznej  w Pa ryżu  , potem udał 
się do T a n g e r u ,  gdzie chciał szukać  losu s w e ­
go. Pewnego  dn i a ,  z apuściwszy się zbyt  d a l e ­
ko w głąb k r a j u ,  napadnię ty został  przez ko­
czujących Maur ów,  k tór zy  go jako niewolnika  
przy  sobie za t r zymal i .  Pu bezowocnych usiło- 
iwaniach ucieczki . uj rza ł  nareszcie  z wielką r a ­
dością pewnego dnia l )ominiquc (tak się na z y ­
wał ) ,  że  pokolenie , do k tórego należał  , w w u -  
sza przec iwko f rancuzom Za p ierwszym \ \y -  
s l rza l em k a ra b i no w y m ,  pomimo podeszłego s w e ­
go w ie k u ,  uczuł  w swych  nogach szybkość ga-  
zelli i uciekł  do swoich.  Biedny teu s tarzec  
płakał  z radości.

— Lipsk  10 S ierp n ia .  —
W c z o r a j ,  o god.  3 z po łudn i a , przybył  lu

król Saski .  Władze  r z ą d o w e ,  depulacye miej­
sk i e ,  repr ezen t anc i  ruzmaj tycl i  s t anów i ins ty­
tutów i konsulowie wital i  z radością swojego 
monarchę .  W ys t a wi on o  przy w’jeździe luki t r y ­
umfalne,  a ulice ozdobione były kwiatami  i w i e ń ­
cami .  Tegoż dnia król wyjecha ł  do Drezna  gdzie 
go oczekuj e r ówn ież  św ie tne  p r z j j ę c i c .

—  M a d ry t  2  Sierpnia . —
Oprócz batal ionów,  któremi wzmocniono z a ­

łogę Ceuly,  rząd nasz posłał j es zcze inne od ­
działy wojska  do Melil li ,  Alhuceinas  i Pe noz -  
de-Velez-de la Gomera , posiadłości  hiszpańskich 
na pobrzeźu Afryki .  W sz ys tko  zap owiada ,  źe 
jeżeli  ba rbar zyńcy nie okażą s ię w u e t  powolne-  
m i , g rom dział  europejskich okropnie tam za-  
g r zmi .

Policya zabra ł a tu mnós two uk ry t e j  broi i i 
amunicyi ;  w j ednem miejscu znaleziono 1 0 0 U 
szabli,  Ad ju lan t  E s p a r t e r a , G an da ra ,  miał  111 
s t anąć  na czele powstania ,  ale uciekł .  W  p rzy ­
szłych wyborach zapewne s t ronnic two umia iko -  
wanej  monarchii  odniesie /.wycię/ . two.

Barceloński  dz .  Verdad  zapewnia  , że  od 
kilku dni bawi w Barcelonie  pewna dostojna u 
sobą , podróżująca incognito. Odbiera  ona li­
czne  udwiedziny i nie mogą się dosyć nachw a '  
lić jej uprzejmości .  Kto jes t  la osoba , nic wspo ­
mina po wyższy  dziennik;  zdaje s>ę tylko,  źe Lu 
jes t  mowa  o j ednym /. ubiegających się o r ękę  
królowej  Izabel l i .

—  Sm yrna  19  Lipca■ —
Do portu tutejszego wp łynę ły :  1 ok rę t  fran - 

euzki i 3  au st ryacki e Na  j ednym z o s t a tni ch  
p rzybvł  Kominodor Bua , k tó ry  obejmie nacze l ­
ne dowództwo  nad flotą aus l ryacką na w s c h o ­
dzie,  gdyż n ieszczęś l iwy kont r admi rał  Baudie- 
ra , (k tórego dwaj  sy n o w ie ,  z awikł an i  w spisek 
w iosk i ,  zostali n iedawno w Neapolu r o z s t r z e ­
lani )  ot rzymał  rozkaz  powrócenia  do .We nec y i .

—  llzyn i 27 L ip ca . —
Mówią,  źe przys łano tu Don Miguelowi z 

Lisbony propozycye .  of iarujące mu roczną pen-  
syę i żądające za to zupełnego z r zeczeni a się 
t ronu j ego  pr zodków.  P rowadzen ie  u k ł a d ó w ,



które  we Względzie f i nansowym daleko ko ­
rzys tnie j sze  niż poprzednie , potwierdzono w ie­
le wpływu mającemu i lyplomatowi , wątpić j e ­
dnak n a l e ż y ,  czy Don Miguel przyjmie p ropo ­
now aną  mu ofiarę.  .Mieszka on ciągle w pa ł a ­
cu Capponi ,  i ogranicza j ak  najbardziej  swe  » y  
datki.  Wiadomo  ż« Ojciec św.  gn u t r zymuje.

— F/orenci/a  3 S ierp n iu .—- 
Zwłoki  byłego króla neapoli lańsKiego i bi- 

s t pańskiego , Józefa  Bonapartego przeniesione 
d/.iś będą do grobu kościoła św.  Krzyża ,  św ią ­
tyni honorowej  dla na jwiększych  mężów wło ­
skich. W  r. 1840 przybył  len xiążę. do tutej ­
szego miasl.a . ahv się znajdować  w poblizkości 
swoich dwóch Żyjących jes zcze  braci .  Kilkakrotne 
napady apopleklyczne kazały się j u ż  ml n i e j ak i e­
go czasu obawiać  blizkiego zgonu je g o .  Z w ł o ­
ki zmar łego wys tawione  były przez tydz.eu w 
sali ż a łob ne j ,  niegdyś posiadacz dwóch t r onow 
leżał  tam w progiem czarnem ubran iu ,  ozdo­
biony tylko W i e l k ą  wstęgą legii honorowej  i ł ań ­
cuchem złotego r u n a ;  żadna oznaka da wiićj wie l ­
kości nie zdobiła sali , ani  nawe t  herb bouapar-  
low.  Pozost awi ł  wdowie swoje j  i córce , zaś lu­
bionej z j ego  syno wc em.  x ięciem Mus ignano,  
15 mil. fr.

I t o K i i i ł i i t o ś c i .

O B R A Z Y  Z  M A R O K K O .
W  c h w i l i  o b e c n e j ,  k i e d y  o c z y  c a ł e j  E u r o p y  

z w r ó c o n e  s ą  n a  M a r o k k o ,  s ą d z i m y  iż c z y t e l n i ko m  
n a s z y m  s p r a w i m y  p r z y j e m n o ś ć ,  u d z i e d l a j ą c  im k i l ­
k a  u ł a m k ó w  z w y s z ł e g o  n i e d a w n o  w  L o n d y n i e  
dz i e ł a ,  k t ó r e  ma  t y t u ł :  TV esten  B a r b a r y , i t s  w  i  Id  
tr ib e s  a n d  s a r a g e  a n irn a ls ,  k t ó r e g o  a u t o r e m  jes t  
p a n  D r u m m o n d  H a y ,  s v n  j l nego  k o n s o l a  a ng i e l sk i e ­
go  w  T a n g i e r z e .  A u t o r  o d b y ł  p o d r ó ż  z t ego p o r ­
t o w e g o  mias t a  w  g ł ą b  p a ń s t w a  m a r o k a ń s k i e g o ,  w  
c e l u  n a b y c i a  d l a  k r ó l o w e j  Angl i i  „ r u m a k a  h e r b e -  
r y j s k i eg o  czys t e j  r a »s y“ ;  a p o n i e w a ż  o d  s amej  m ł o ­
dości  o b e z n a n y  b y ł  z j ęz y k i em  i o b y c z a j a m i  k r a ­
j o w c ó w ,  m a ł o  k to  b y ł b y  z d o l n y m  p r z e d s t a w i ć  w i e r ­
n i e j sz y  o b r a z  t ego  p ó ł d z i k i e g o  p a ń s t w a ,  k t ó r e  w ł a ś ­
nie  t e r az  p e w n ą  r o l ę  o d g r y w a  w p o l i t y ce  e u r o ­
pe j skie j .  D l a  z r oz u m ie n i a  p o n i ż s z y c h  w y j ą t k ó w ,  
lo  t y l k o  d o d a j e m y ,  ż e  p a n  H a y  z t o w a r z y s t w e m  
sw o j e m ,  z ł o ż o n e m  z j e d n e g o  h i sz pa n a  i k i lku  a r a ­
b ó w ,  z a p r o s z o n y  b y t  z o d w i e d z i n a m i  p r z e z  p e w ­
n e g o  b o g a t e g o  Ka i da  czyl i  sz l achc i ca  i nuury  t a ń s k i e -  
Ó°'  1 k o r z y s t a j ą c  z tej s p o s o b n o ś c i ,  z w i e d z i ł  h a -  
>•«'» g o s p o d a r z a  s w e g o .

I- H arem  M aura .
W s z e d ł s z y  do  mi esz kan i a  Ks id a ,  t o w a r z y s t w o  

n a sz e  w p i o w a d z o n e  z o s t a ł o  d o  m a ł e g o  o g r o d u ,  gdzie  
w  b u j n y m  kwi ec i e  s t a ł y  K erb en a  L o u is a ,  j aśmin 
1 r o 2 a * }Ge-si* Intoroś l i  w i n n y c h  z a s ł a n i a ł y
n a s z ą  a e f  o pa  ą c y c h  p r om ie n i  s ł o ń c a  w r z e ś n i o ­
w e g o ,  i c i eszy i smy się w i d o k i e m  w s p a n i a ł y c h  w i -  
„ o g r o n ,  z k t ó r y c h  n , c k i6 ro  o d z n a c z a ł y  sie s w o -  
,m p o d ł u ż n y m ,  w y s m u k ł y m  k s z a ł t e m  a w ' p o e i y -  
c z n y m  j ę z y k u  A r a b ó w  n a z y w a j ą  sie „ P a l c a m i  d z i e -  
wi czen i .  P r z e d  a l k o w ą  d o  k t d r ć j  p r o w a d z i ł o  k i l ­
k a  Stopni ,  w y t r y s k a ł a  c zy s t a  f o n t a n n a ,  k t ó r e j  b ł y ­

s z c zą c e  s t r umi en i e  w o d y ,  p r z y j e m n ą ,  o r z e ź w i a j ą c ą  
w o ń  r o z p o ś c i e r a ł y ;  lu zas t a l i śmy na s ze g o  g o s p o ­
d a r z a ,  k t ó r y  j ak  z w y k l e ,  z z a ł o z o n e m i  n a  k r z y ż  
n og ami  n a  b o g a t y m  s i edz i a ł  d y w a n i e ,  o p i e r a j ą c  
się o d r o g i e  h a f t o w a n e  w e z g ł o wi a .  Nie o p o d a l  za 
nim s t a ł  n a  sk i ni en i e  j ego b ac z n y ,  m ł o d y  b r u n a ­
t n o - k o l o r o w y  n i e w o l n i k ;  t r zy  w y t w o r n e  k r z e s ł a  
b y ł y  d l a  n as  p r z y g o t o w a n e  k tó r e  z a p e w n i e  juki  
p r zy j ac i e l sk i  G u b e r n a t o r  T a n g i e m  z c z a s ów n a s z e ­
go , , w e s o ł e g o  K r ó l a  K a r o l a ' -  (*) p o d a r o w a n e  b y ­
ł y  p r z o d k o w i  Ka i da .  -

G d y  n a s z  g o s p o d a r z  w y l i c z a ł  t o w a r z y s z o m  m o ­
im n a z w i s k a  wsi,  k l oce  w i d a ć  b y ł o  z o k i e n  jego h a r e ­
mu ,  ja t y m c z a s e m  n i e c i e r p l i w i ą c  się n o m e n k l a t u r ą ,  
k t ó r ą  j uż  na  p a m i ę ć  u m i a ł e m ,  w y m k n ą ł e m  się p o ­
wol i  p r z e z  kreLe l u i r y t a r z e  i k o m n a t y ,  z a p e ł n i a j ą ­
ce  l a b i r y n t o w ą  b u d o w ę  p a ł a c u  m a u r y f a ń s k i e g o .  
Na r esz c i e ,  t r o c h ę  z a t r w o ż o n y  s k u t k a m i  moje j  ś m i a ­
ł ośc i ,  m i a ł e m  z a mi a r  j uż  p o w r ó c i ć ,  k i ed y  ninde  o -  
t w o r z y ł y  się d r z w i ,  p r z e z  k t ó r y c h  s z p a r y  z a p e ­
w n i e  minie  d o s t r z e ż o n o ,  i w y b i e g ł y  h u r y s k i  c z a r ­
ne ,  b i a ł e  i ż ó ł t e ,  s t a r e  i m ł o d e ,  t łusto* i  c h u d e .  
Uc i ec  b y ł o  n i e p o d o b n e m j  a p r z e d w c z e s n e  p o r u ­
szenie  m o g ł o  mn i e  b y ł o  w p r a w i ć  w  n a j go r s z e  p o ­
d e j r ze n i e .  S t a ł e m  W ięc j a k b y  w  ziemię w r o s ł y  i 
w n e t  j edna  c z a r n a  j ak  s m o ł a  d a m a  p o c h w y c i ł a  
mn i e  p o t ę ż n e m i  p a z u r y  s w e m i ,  p r z e d s i e w z i ą w s z y  
ś c i s ł ą  na m n i e  d o p e ł n i ć  r ewi zy ę .

„ p a t r z c i e ! 1'  z a w o ł a ł a ,  „ n i e  u n i w i ł a i n ż c  w a m ,  
ż e  N a z a r a ń c z y c y  m a j ą  g ę b ę ,  nos  i uszy  z u p e ł n i e  
j ak  M a h o m e t a n i e ? 11

„ P a t r z c i e  j en o ! "  m ó w i ł a  d r u g a  b i o r ą c  m o j ą  r ę ­
k ę ;  „ r a z ,  d w a ,  t r zy ,  c z t e r y ,  p i ęć  p a l c y , - -  z u p e ł n i e  
t a k  j ak  u nas!"'

„ A l e  c ó ż  to  jes t?" '  w r z e s z c z a ł a  t r z e c i a ,  u j ą w s z y  
m n i e  za p o ł y  ocł s u r d u t a ; "  z a p e w n e  tern z a s ł a n i a
o n  s w o j e  !

„ A  n a w e t  śmieje  s i ę ! "  z a w o ł a ł y  w s z ys t k i e .  J a ­
k o ż  nie  m o g ł e m  w s t r z y m a ć  się o d  ś mi e c h u ,  c h o ­
c i aż  r z ec z y wi ś c i e  b a ł e m  się ,  a b y  K a i d  n i e  o d k r y ł  
mo j e j  n i eobecnoś c i ;  zai s t e  z n a j d o w a ł e m  się w  tej  
c h w i l i  ś r ó d  z a k a z a n e g o  o w o c u ,  k t ó r e g o  p o w a b y  
j e d n a k  nie  b y ł y  w c a l e  t ak wi e l k i e ,  jak moj a  w y ­
o b r a ź n i a  je sobie  p r z e d s t a w i a ł a .  W i ę k s z a  część  
t y c h  d a m  d o s i ę g ł a  j u ż  tego w i e k u ,  gdzie  c a ł k i e m  
j u ż  zn ik a  p ię k n o ś ć  r y s ó w  i i i a u r y l a ń s k i c h .  p r z y p o ­
m i n a n y c h  t y l ko  p r z e z  d u ż e ,  do  dzikiej  k oz y  p o d o ­
b n e  o k o ,  w  c z e m  w s z y s t k i e  h i a ł e  ko b i e t y  z a c h o ­
dnie j  B e r b e r y i  s ą  sobie  p o d o b n e .  T y l e  tu u w i e l ­
b i an a  m ł o d z i e ń c z a  p u l c l i no ś ć ,  d o l n a  t usza ,  u s t ą p i ­
ł a  miej sca  g ą b c z a s t e j  t ł u s t o ś c i ,  k t ó r a  m o ż e  n i egdyś  
s y m e t r y c z n ą  ich kibić  z u p e ł n i e  -zeszpeci ła.  P o d ł u g  
s m a k u  m a n r y l a u s k i e g c ,  kob i e t a  o s i ą g a  n a j w y ż s z y  
sz czebe l  p ię knoś c i ,  Kiedy w a ż y  z u p e ł n i e  tyle,  co 
ł a d u n e k  w i e l b ł ą d a .  “ ( J). c. u .)

O  T a  agi e r ,  ważny  jako twierdza  ‘ miasto par to-  
w e .  który po r tuga l czycy  zilobyli w wieku W .  
P«ó królem Al fonsem V. ,  odstąpiony został  A n ­
glii w  r.  1(561! jako pasaj;  I n f a n t k i  K a t a r y n y ,  
małżonki  Karo l a  I I .  króla angielskiego.  l*o b ez ­
dz i e tne j  sniierei  Ka ta r zyny  odpadł  na p o w r ó t  do 
For t i ig , f i ]  f a le później  musia ł  być  m a łu p  iii p i z o -
•taniony.

P KZ VJ KC» » AŁ I  1)0 K R A K O W A .

(}fl dnia  23 do dnia 24 Sierpnia.
C z a p s k a  Zof i a  o!)., Nutz  S t a n i s ł a w ,  J a n k o w s k i  

W ł a d y s ł a w '  oh. ,  z  P o l s k i ;  K u n i g  K o n i a d ,  G u ­

t o w sk i ,  N u r k o w s k i  N o r b e r t ,  P a s z k o w s k i  M i c h a ł ,
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f i o lkow-s ki  K a r o l ,  D y b o w s k i  Z y g m u n t  ob . ,  Dzio-  
d u s z e c k a  l ir  ,  I t e i o b a l d l  M i k o ł a j  ka p i t an  g w a r d y i  
f es .  ros. ,  G o ł o w i n  E u g e n i  j e n e r a ł  ces.  rosf,  G o l o  

w i n  S e r g iu s  k a d e t  z g a r d y  u ł a n ó w  , F  v, do  1;m o w  
M a r y n ,  Hrut i i cka  C e c y l i a ,  M y s ł o w s k i  F r a n c i s z e k ;  
T r o m e r  J ó z e f ,  z G a l i c y i ; —  K a l i nk a  A l c x a n d e r ,  
Ł u b i e ń s k a  Amal i a  oh. .  T u s i ń s k a  A n t o n i n a  z Pri iss.

D o n i e s i e n i e

P i s a r z  T r y b u n a m i .  
fVohtego N iepod ległego  i sc iś/e  Nt-ttlruhiego 

M itufa. b ra ko w a  t Jego Okręgu.
Podaje do publicznej yriadomośei iż na żąda-  

ilie Adama Golf mborskiego U. :YI. Krako wa^spr/.e- 
dany zostanie w drodze pr zymuszonego wywla
szczania na s a ty s fakc j ą  summy 2 1 ,7 0 0  zip. p ro­
centów i kosztów,  dam z ogrodem tudzież dom 
za j ezdny  z p rawem wyszynk  o t ron kij w w Kra­
kowie  na We so ł e  pod L.  245 w Gminie VIII.  
Mias ta  Krakowa położony a do Maryanny  Ma- 
rońskiej  na leżący , którego granice są nas t ępu­
jące : od wschodu i północy "Taoiczy z domem 
i ogrodem sukce.ssaró w Masłowskich , od połu­
dnia z ulicą publiczną W e s o ł a ,  ód zachodu z 
domem Wincen tego  Szpor  i z drogą publiczną 
około p l an t ac j i  idącą;  zajęcie  tej n ie ruchomo­
ści uskut eczni ł  Ignacy Piekarski  komornik s ą ­
dowy  aktem z d. 3 C zerwca  r .  b.

War unk i  zaś l icylacyi  rzeczonej  realności  
wyrok iem Trybuna łu  z dnia 20  Sierpnia r. b._ 
ustanowione są następujące :

1) Cena s zacunkowa dworku  z ogrodem i za.  
j e zdn ym domem do którego kottsens na wyszynk  
t r unków  jes t  p r zywiązany  sWisownic do wyro  
ku T rybunatu  z d. 5 lipea r.  b, us tanawia się 
w- summie l(, ,0()9 zip. na pierwsze wywołan i e .

2 Chęć l icytowania maj ący złoży radium  
!/io część powi zszego szacunku  od złożenia kló 
rego  sprzedaż popiecc SI y j ako  w lerzyciel  jest  
wolny .

3)  Nabywca zapłaci  podatki zalegle z roku. 
ostatniego do skarbu publicznego należeć się ino 
gącc inne zaś wypłaci jeżeli l akowe przy kłai- 
svl ikacvi  przyztiancini zo s t an ą ,  zapłaci rówiue 
koszta niniejszej  licylacyi na r ęce  sprzedaż po­
pierającego i Z."l j ego kwitem.

4)  W  dni 10 p° licylacyi tenże  nabywca 
wypłaci  do rąk i za kwi tem jp i / e da *  popiera 
j ą c r g o  połowę wyl i cy lowanrgo  szacunku nie li­
cząc w to złożonego radium . ; i o t r z y i r i a n e i u  
za k w t t o w a n i u  tak z tejże połowy szacunku j a ­
ko t r ź  z wypłat  w a iu n k iu n  3 objętych wyrok  
dziedzictwa o t r zyma.

5) WitierkaiCY i inne c iężary  g run towe  po­
zost aną  przy nieruchomości  z obowiązkiem op ł a ­
t a n i a  procentu 5 y i0 9  od daty l icylacyi .

H  y ie e h a t i  :  J ir u k o w a .
H a b i o w s k i  J a n ,  Bnińs k  i A ! e x a n d : r ,  Ba joc s ,  P a l l

g r a t z  G u s t a w ,  l )oł iva S t e f a n ,  D o w u a r o w i i  z S t a ­
n i s ł a w ,  J a n u s z e w s k i  S t a n i s ł a w  , cło P o l s k i , - -  I , c -  
bel Ju l i an ;  G o d l e w s k i  Ka z i mi c r / i .  K J i i t acuz inę  E l ż ­
bieta  x i ę ż n a ,  K a r b a i m i  Z o f i a ,  P i egc i i , W i i se r  J a n ,  

D m i b i c k i  J . u d w i k  d o  G a l i c y ! ;  - -  E n g e l  A u g u s t  , 
G i u n e r l  Beri i i imin,  ( ) ł endzk ' a  Al b .  i i i i . a  d o  Pi  uss.

U r z ę d o w e .
 * '*■- /* '  l  • - ł K i  , <;i J

• f > ■ (»i* i ł  ; u,

G) N aby wc a  opłaca! będzie c i y n sz  kiemnj 
z gniotów do tej realności  należących bez p o ­
t r ą c e n i  lakow ego z w y i i cylowancgo s zacunku.

7) Reszluj ący s z a i W o k  nahyw a wypłaci  w 
skut ek wyroku  klassyfikacyjnego z procentem 
5 / 1 0 0  od daty l icylacyi .  Nabywca  od dnia li- 
ćStacyi obowiązany t ymczasowo opłacać proceo-  
la bez odwoływan ia  się do i i iei ikoóczonej klas-  
syf ikacyi  od tych su mm ins tytutuwycl t  i .skarbo­
wych  które  będąc prawomocnie na bypotece u 
mieszczone mieszczą się łą czni"  z summą pro­
dukc j i  Uprzywi lejowanych w ‘̂ " c z ę ś c i a c h  wy 
l icytowanego szacunku przez eo j ednakże  s k u t ­
ki klassyfikacyi tuczem r tadwcrężoug być nie mają.

8) Nabywca  obowiązany  jes t  dot rzymać  tłziflt 
ż a w ę  lokalow do 30  Gzcrwoa  1845 dochody zaś 
wszelkie od dnia licylacyi do niego należeć będą.

9j  Wyłąc zo ne  j es t  od l icylacyi wapno ga sz o ­
ne w tej realności  znajduj ące  się.

10) GcGby w ciągu terminu p rawnego po li- 
cytaeyi  kto zaof i arował  o j/)( za też realność.,  
uad wylicytowany .szacunek wiuieu będzie lako­
wą w golowiznt e z łożyć  w depozyt  s ądowy ,  i- 
naczćj z aof i arowanie  j ego  skutku nie o t r zyma

11) Niedopełniający któr egokolwiek z powyż ­
szych w a runków  licylacyi utraci  i.adium  na k o ­
rzyść. wterzyi  ieb i nowa hcv ' a cya  na jego koszt  
i n i ebezpieczeństwo ogłoszoną zostanie

Do l i cy l acu  lej w ■ znaczają  się t rzy ler'niinat_
1 na (Jz i u  2 9  Października i —
2  na dzicii 29  Listopada > 1844  r.
3 na d/.ień 31 Grudnia ;

Sprzedaż  rzeczona odbywać się będzie na au - 
deueyi  T rybuna łu  W .  M. K r a k ó w *  i J .  Okre 
gu w Krakowie przy ulicy' Grodzkiej  pod L. 106 
posiedzenia i * e  odbywającego o godzinie 10 po­
czynaj ąc  za popieraniem adwoka t a  W a w r z y ń c a
Soświóskiego U. P. D

W z y w a ją  się zatem n« l akową  l icytacyą 
wszyscy chęć kupna ma ją cy ,  tudzież w ie rzyci e ­
le prawo rzeczowe  mający aby się na p ie rwszym 
t e r w n i e  l icytacj i  zgłosili i p rawa  swe przy u- 
s tanowwil io adwokata  pod prekl tzyą złożyli .  

Kraków d. 23  Sierpnia 1844 r.
S y k to w s k i


